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O d p o w ie d ź sen. P e r l o w i

Walka a iiłiofogfe Partji Prac;
Z  k ó l członków  P a r t j i  P r a c y , 

za w ie szo n ych  w  ( zyim ościach 
p r z e z  sen. E w e r t a , o tr zy m u je m y  
p o n iżs zy  k o m u n ik a t, będący odpo­
w ie d zią  ne n a p a s tliw y  a r t y k u ł , za  
m ie szc zo n y w  ty g o d n ik u  „ D z i ś  i 
J u t r o "  —  organie sen. E w e r t a . 
Obecne w y d a rze n ia  n a  terenie 

P a r t j i  P r a c y  są d ru g im  etapem  w a l­
k i o ideologję t e j  P a r t j i , r o zg r y w a ­
jącej się w  je j łonie.

W iększość bow iem  posunięć i w y ­
c zy n ó w  K o ła  P a rla m e n ta rn e g o  P a r ­
t j i  P r a c y , liczącego obecn.e 28 po­
słów i  senatorów  o ra z Z a rz ą d u  G łó w  
n e g o , d o ko n y w a n y c h  w  ostatnich 
czte re cn  la ta c h , jest zy w e m  za p rze ­
czeniem  i zdradą ideologji P a r tji  
P r a c y  N a  udowodnienie tego stw ie r­
d ze n ia  p r z y to c z y m y  n a  te m  m iejscu 
z  w ie lu , ty lk o  jeden p r z y k ła d :

W  deklaracji ideowej K lu b u  P r a ­
cy z  18 m a ja  1925 r . poapisanej 
p r z e z  posła p r o f. d r . K a z im ie r z a  
B a r t la , senatora d r. G u s ta w a  D o - 
b iu c k ie g o , posła M a r ja n a  Z y n d ra iu - 
K o ścia łk o w skie g o , senatora B r o n i­
sław a K r z y ż a n o w s k ie g o , posła S ta ­
n isław a T h u g u tt a  i in n ych , po w ie ­
d zia n o :

„ W  stro n n ictw ie , K ó r e  t w o r z y ­
m y , nie b. dzie p o d zia łu  n »  chłp- 
p o w  i in te lig e n tó w , a n , bogatych i 
biedny ch* Będą w  niem  ty lk o  lu - 
dzie p ra c y , m a c y  oez w y z y s k - , 
p ra c y  p o ży te c zn e , d la  w s zy s tk ic h .

Je s te ś m y  n ie ty lk o  dem o krata m i 
—  je ste ś m y ra d y k a ła m i. T rze b a  
do n a jg łę b szych  p o d w a li- p ru c iu  
aow ać n a s z dom . B y ł P o ls k i za le ­
ż y  od pośpiechu z  ja k im  p o tra fi 
ona u sp ra w ić i utrw alić. __ sv> oją 
machinę p a ń s tw o w ą , nadać wiot ­
szą  spoistość i moc d u s zy  narodu 
zw ią za ć  z  sobą m ocnem i w ę zła m i 
n a jsze rsze  rze s ze  luou.

„ Z  rów ne zre s zti sił? zw alczać 
b ę d zie m y t o , co do k o m u n izm u  
duchow o n a jb a rd zie j zb liżo n e , 
choć je st w  istocie sw ej z r - y H e m  
t y lk o  w a rchu lstw em . W s ze la k ie g o  
ro d za ju  fa s z y z m y , ko n sp ira cje , z a ­
m a c h y , da że nia  do d y k t a tu r y , usi­
ło w an ia  ro zs tr zy g a n ia  sporów  si­
ła.

Polsce w  te j chw ili nadew szysi - 
ko p o trze b n y  je st spokój i w y tę ­
żo n a  kon sekw en tn a p ra c a , k tó ra - 
b y  je j zje d n ała  szacunek i z a u fa ­
nie św iata. T e n  s p o k ó j m oże dac 
je j ty lk o  p ra w o rzą d n o ść , w  któ re j 
ooro ń.e  g o to w i jesteśm y za w sze  
stanąć s iłą , z  calem, p rze k o n a n io m .

(sie i) a  w ie c, bez w ysłuchania w y  
j isn ień , „odw ołanie w s zy s tk ic h  jego 
czło nkó w  z  za jm o w a n y c h  s ta n o w isk ". 
I  proszę po w ie d zie ć, co to  w s zy s t 
ko m a  w spólnego z  re pu b lik a ń s ką , 
c zy  d e m o k ra ty c zn ą  m etodą d zia ła ­
n ia , z  de m o k ratyczn e m i zw y c za ja m i 
p o lityczn e m i opierającem i się na o r­
ga n izo w a n iu  inicjatywny płynącej 
zd o łu , od społeczeństw a, a n ie na 
rzą da ch sam ozw ańczej e lity  Je s t to 
za prze cze n iem  icieologji P a r ł j i  P r a ­
cy.

2) „ W y c ią g "  z  protokółu posie-

kow ana p r z e z  Am basadora T .  F i l i ­
po w icza  p o za  w ie d zą  za rzą d u  lo k a l­
n ego , któ re m u  p rze w o d n ic zy ł" więc 
jak to  b yło  ostatecznie?

b ) N a  w stępie tw ie r d zi, że o dezw a 
w y d a n a  „„s ta ła  w  p rze s zło  10.000 
e g ze m p la rza c h , a d a le j, że  to  się 
stało wr 12.000 e gze m pla rza ch —  ju ­
tro  będzie zanew ne tw ie id z ił , że  b y ­
ło ich 20.000!

c) t w ie r d zi, że  odezw a zo stała w  
dniu 23-go lutego „s k o n fisko w a n a " 
w iedząc b a rd zo  d o brze , że zo sta ła  je ­
dynie za ję tą  p r z e z  K o m is a rja t R z ą -  
du  to z n a c zy , że  wTobec n iej zo stało

zabezpieczenie, a k o n -
dzenia E r e z y d ju m  Z a r z ą d u  G łó w  
nego r a r t j i  P r a c y , o dbytego w  zastosovan' e 
dniu 25 lutego 1935 r . :  . . .D n .  22.11 . . . .  . ,  ,  . . .
1935 r . koło g o d zin y  12-e j w nocy U s ^ a ta  m uze byc w ypow ieu napa i za  
za tele fo n ow ał do senatora E v e r t a  rzą d zo n a  po w y ro k u  są do w ym , a nie 
S e k re ta rz G e n e ra ln y , p. ś w id e rs k i, w cześniej. Za p e w n ić  pa na  E v e r t a
że p rzy p a d k o w o  dostał ode zw ę , 
pod k tó rą  za m ia s t podpisów fig u ­
ro w a ły  ty lk o  a d re s y : Z a r z ą d u
C..ów nego i Z a r z ą d u  O rg a n iza c ji 
W a rs za w s k ie j i pod?.t adres d n i 
k a rn i. W obec p ó źn e j pory, d o p ie -' 
ro  n a z a ju t r z  rano zja w ił się u  p re ­
zesa p . św iderski z  o d e zw ą , p o '

d „r  sie osobiście z  se kre ta rze m  (i 
p o lic ją )... i t .  d .“ .
A  wiec u rzę d n ik  M in is te rs tw a  

S p ra w  W e w n ę trzn y c h  F r .  Sw iderski 
pełniący równocześnie fu n kc je  gene­
ralnego se k re ta rza  G łó w ne go  Z a r z ą ­
du P a r t j i  P r a c y  donosi swej w ła ­
d z y , i e  w y d ru k o w a n a  zo sta ła  oefez 
w a , u przednio uchw alona i za tw ie r­
dzona p rze z  Z a r z ą d  O rg a n iza c ji 
W a rs za w s k ie j i p r z y  pom ocy sena­
to ra  E r e r t a  i swoich osobistych sto­
su n ków  pow oduje zajęcie całego n a ­
kła d u  chociaż za sia dają cy w  Z a r z ą ­
dzie  O rg a n iza c ji W a rs za w s k ie j, człon 
kow ie Z a r z ą d u  Głów nego zn a li, 
w zglę dn ie  znać b y li po w inn i treść 
te j o d e zw y.

Je s t to p o lic yjn y  de spo tyzm  ludzi 
zd e m o ralizo w a n ych  n ad m iarem  w ła ­
d z y  p o lity c zn e j, nie m a jąc y nic 
w spólnego z  m yślą  d e m o k ra ty c zn ą  i 
bodący odwróceniem  zasad re p u b li­
k a ń skic h, t .  j .  za p rze cze n ie m  ideolo­
g ji P a r tji P r a c y .

D a ls ze  w y w o d y  re d a kto ra  E c e r t a  
A  n okó j te n , ja k i daje po sza n ow a- j g rze s zą  g rze c zn ie  m ów iąc nieść i- 
n ie p rs w a . po+rze h n y  je st p r z e d e - , gjośein i w y s ta rc zy  ze sta w ić ze sobo 
w s zy s tld e m  lu d zio m  m a ły m , t  bied 1 ^  je t w ie n w m ia , że b y  się 
n y n  , lu d zio m  b e zb ro n n ym . ■ •'“ *  ' ■ . . . .

W  ram ach p raw orządn ości m usi i 0 ieąfc prze k o n a ć. A  więc: h) tw ie r - 
ro zw iją ć  mo w s ze lk a  re fo rm a to r- d z i , „ ż e  odezw a w ydana p rze z  Z a -  
ska działali ośc. “  _ i rza d  O rg a n iza c ji m . st. W a rs za w a "
T y m c za s e m  ob se rw u je m y, ze pr • j*  | a n a in ne m  m iejscu zr.o w u  „ze  d ru

m o że m y , że o dezw a tą  nie ulegnie 
kon fiskacie n ig d y  i on o tem  b a rd zo  
do brze  w ie , ale po trze b n o  m u  je st 
świadom e w p ro w a d ze n ie  w błąd o- 
p in ji p u blic zne j.

d ) tw ie r d zi, żc  ko n fiskata  (k tó re j 
-icórej p rze c zy ta n iu  sens oi w y  ' r.ic byio) n astą piła  z  polecenia M i-  
stosował im . N a rzą d u  G łó w n e g o , n Istra  ^  W e w n P trzn y c h  i ta
list do d r u k a r ń , zai ijąc w s t r z y - ' . . . .
i  Minię d ru k u  i liew ydaw ania o A - z -  | vyr*M. sie g rze czn ie  m ówiąc wysoce 
w y  -ik o rn u  be z ze zw o le n ia  senato- nieściśle, bow iem  zajęcie nastąpiło
ra._ W  d r u k a r n i, dokąd pre ze s u - ; z  ro zp o rzą d ze n ia  K o m is a rza  R zą d u

W yso kiń skie go  n a  podstawie li ty lk o  
„te le fo n iczn e g o " zlecenia, k tó re  p r z y ­
ją ł d y ż u r n y  p rzo d o w n ik K a w e c k i. 
T a k  w istocie w y g lą d a  p ra w d a , a 
w szelk ie  „w y c ią g i"  z  p ro to ku łó w  
Głó w ne go  Z a rzą d u  są poprostu n a ­
ci sgąne.

D z iw ić  się tyra  napaściom  nie n a -

W y p a d  W i s ł y  d o  B e l g j i
W ’ okresie Zielonych Św iątek odbę 

dzie się w  Brukseli m ię dzyn arodo w y 
tui nici piłk crsk z  udziałem 2 drużyn 

o leiidtiskich, 2 irancuskich, 2 belgij­
skich, m istrza południow ych Niem iec 
oraz krakow skiej W is ły . T u rn ie j
trwać bę dz e 4 dni. Zainteresowane 
państw a w y ślą  na ten turniej najlep­
sze swoje d ru ży n y .

Prze dte m  W isła krakowska w eźm ie 
udział w m ięd zyn arod o w ym  turnieju 
piłkarskim w  Brukseli w  czasie św iąt 
W ielkiej N o c y . O b o k  U  isły w  turnie 
ju tym  grać będą najlepsze zespoły 
Delgijskie: D a rin g  i U n io n , oraz jeden 
z klubów  niemieckich

Mamy mistrza Polski w hokeju
L w o w s c y  t u m  n a j l e p s z ą  d r u ż y n ą

Te goroczne ro zg ry  wki o m is trzo-1 wać ze w zglę du  na brak lo dow isk, iS  
stw o Polski w  hokeju natrafiły, p o -1 turnieju we L w o w ie  trzeba byio n- 
dobnie jak i w  latach ubiegłych, m  | c zy ,. się z przypa dko w o ścią , jeśli cho 
liczne p rze s zk o d y , k tó ry -li p rzy c zy n  i 
była słaba zima Ja k w ie m y, finał>
ro zg ry w e k  b y ły  po czą tko w o  ju ż  n a ­
w et odłożone do przyszłej z im y . ale 
korzystając z  pow rotu n ro zu , P Z U ! ,  
zdecydow ał się wyłonię m istrza P o l­
ski jeszcze w tym  roku, w yzn aczają c 
finały w e L w o w ie . W obec iegn. że 
d ru ży n y  nie m iały sposobności treim-

P iĘś c w ze  Skody waiczyć
b ą t i t ą  7  M a k a b i

le ż y , bow iem  puchodzą od c zło w ie ka , 
k tó r y  nie zn ają c d u s zy  polskiej p r z e z  
szereg la t  w  Polsce Z b ro jn e j z a t r u ­
w a ł tę duszę w schodnim  b iza n ty n iz - 
m e m , ta k  bardzo je j obcym .

W a rs za w a  dn. 9 m a rca  1935 r .

S to łe czn yc h  m iło śn ikó w  sportu 
pięściarskiego o c ze ku ją  zn ó w  emocje. 
O to  w  n a jb liżs zą  n iedzielę (w  C y r ­
k u  o g  1 3 .3 0 ) odbędzie się oddawma 
o c ze k iw a n y  m ecz S ko d y z  M a k a b i. 
P a m ię tn y  b y ł ó w  d zie ń , k ie d y  pię ­
ściarze S k o d y  w  d r u żj now ych m i­
strzostw ach W a r s z a w y  zle kc e w a ży li 
jirze c iw n ik a  i oddali t y t u ł  w rece 
d r u ż y n y  żyrd o w sk iej. O  te m , że  b y ł 
to  t y lk o  p r z y p a d e k , c za s o n y  spadek 
fo r m y , d ru ży n a  S k o d y  m usi dowieść 
w  niedzielę i zw y c ię ży ć  M a k a b i 

D r u ż y n a  ży d o w s k a  „ p o ż y c z a "  so­
bie B in d c ra  i  S tra u s a , wobec czego 
i S k o d a  m a za m ia r w zm ocnić swą 
d ru ży n ę  w  w adze cię żkie j „ p o ży c za ­
ją c " prze d s ta w icie la  tej Kategorji z 
innego k lu b u . By t p r o je k t, a b y  do­
pro w a dzić do spo tkan ia M ize rs k i —  
V  e u d .n g  w re w a n żu  za ostatnią wai- 

'kę, o m is trzo s tw o  W a rs za w y ', ale M i-  
serski w y je ż d ż a , więc nic z  tego. B y ć  

m o że , iż  zastąpi go K ło d a s  z  Ł o d z i . 
W  k a żd y m  ra zie  jest pe w n e, że w  
d ru ży n ie  S s o d y  nie w y s tą p i A n t c z a k , 
natom iast w  te j k a te g o r ji, t .  j .  w  
w adze p ó łc ię żk ie j m a  w alczyć G a r ­
stecki, k t ó r y  m usi strenow ać 2 k g .

O rg a n iza to rzy - za p o w ia d a ją , żc na 
rin g u  w  n iedzielę obie d ru żi n y  w y ­
stąpią w s k ła d a c h : C zo r tc k  (S k o ­
d a ) — -R u m d s te in  ( M a k a b i) , M o c zk o
—  R o ze n b lu m , K o z ło w s k i —  B in d e r, 
B ą k o w s k i —  N e u s ta d t, S e w e ryn ia k
— S tr a u s , P is a rs k i —  P i l n ik , G a r ­
stecki —  S ta h l. W cię żkie j n ie w ia ­
domo je szcze  k to  będzie w a lc zy ł z  
N e u d in g ie iu  ( M .) .

A  i o f( rm e. W  rezultacie d o pro w a -
*t .*■> '■_> W  obawie przed

o-.'v.- ż y , mecze o.dbyty
. ę ju ż o g o d z. 7 rano w c zo ra j, za ­
miast p ro je kto r an; go terminu w  śro­
dę.

W  pierw szym  meczu A Z S  Poznań 
zrem isow ał z  C za rn y m i 1 : 1 ,  drugi zaś 
mecz przyniósł sensacyjne zw y c ię ­
stw o  l.echji nad Cracoyią w  stosun­
ku 4 :1

_Ostatecz.ua klasyfikacja turnieju o 
m istrzostw o jest następująca:
1) Lechja 4 p k t. st. b r. 7 :4

2 ) C zarni 4 „  „  3 :2
3) Cracovia 3 4 :5
ł)  A Z 3 1 . ,  ,  3:C

W obec równej liczby punictow L e - 
chji i C za rn y c h , zaszła konieczność 
zoregram a decydującego m eczu.

M e c z ten o dbył się w czo ra j wie­
czorem . Z w y c ię ży ła  niespodziew ana 
w yso ko  i stosunkow o łatw o drużyna 
C za rn ych  w  stosunku 4-0 . D ru ży n a  
C zarnych miała p rze z cały czas zde­
cydow aną prze w agę  nad przeciw ni­
kiem. W y n ik  ten za decydow ał osta­
tecznie o zdo byciu  tytułu m istrza Po l 
ski w- hokeju p rze z C z a rnych,

P i ł k a r z e  w & lz m
i  R u m u n i ą  w  B u ^ i  ? s z c i e

W śró d  szeregu m tc zó w  m iędzypań 
stw o w y c li, jak,e oczekują iiaszą re­
prezentację piłkarską w, zbliża jącym  
się sezonie, jest mecz z  R rm u n ja  N ą  
osta.niem  posiedzeniu za rzą d  P Z P L  
ustalił termin tego meczu na dzień 3 
listopada w Bukareszcie. Z e  w zg lę d u  
na to , że i Bu łgarja  chce w idzieć, w 
tym  roku polskich p iłka rzy, toczą się 
pertraktacje, a o y  m ecz Polska —  Buł 
garja, o d b 'ł  się w  Sofji po meczu w

Bukareszcie. W  ten sposób nasza :&■ 
prezentacja za  jednym  w y ja zd e m  za­
granicę rozegrałaby dwa mecze mię­
d zyp a ń s tw o w e .

W  projekcie jest ró w n ież m ecz P o l 
sk —  N o rw e g ja , któ ry  mu się odbyć 
3 listopada w W a r s z a w ie . G d y b y  ten 
termm u trzy m a n o , reprezentacja pił­
karska Połski grałaby jednego dn.a 
na dw'óch meczach

Narciarze nasi w Planicy
T w f e  B o y a  d u t a r ł y  j u ż  n a  w i e ś

Słcazfthie akuszerki i matki
zł n i e d o z w o l o n y  z a b i e g

zw ycię stw ie  w yb o rczcm  panow ie
plom bow ani w  P a r t j i  P r a c y  spoczę­
li n a lau ra ch . S am i siebie m ia n o w a li 
e litą , u p ra w ia ją  n e p o ty zm  i odgry 
w a ją  rolę snobów wobec członków  
P a r t j i  P r a c y . Je s t to  w śród człon ­
k ó w  te j P a r t ji  ogólnie zn a n e , a u -

i C o n k u r s
i m .  W l e M a w s k i e r o

W c z o r a j, w  g o dzin ach popołudnio­
w y c h , sk o ń c zyły  się audycje 1 -go e

p rzy to m n ił ten  f a k t  całem u społe- ta n u  K o n k u rs u , polegającego na 
cze ń stw n  ostatnio re d a ktu r E v e r t  w  40-m inul jw y m  recitali i, obowią iu ją  
n u m e rze  3— 4 swego p is m id ia ‘'ą D ziś  cym  ka żd e g o  z  u cze stnikó w . D U Ś  od- 
* t  4. << , i - i  i , „  . . bedą się całodzienne prace p u n k ta -i J u t r o "  w  a rtyln iie  p . t .  „ Z  . ycia ^  pJenum  j u , y> /  v  y n i l ( k tó -
P a r t j i  P r a c y " . W y s ta r c z y  ze s ta w c  15 n ajle p szych  w sp ó lza w o d n i-
k ilk a  w y ją tk ó w  z  tego a r ty k u łu , że - k ó w  zostanie dopuszczonych do rcz 
by się o te m  p rze k o n a ć : g ry w e k  fin ało w ych  w  pią te k i sobó-

1 )  „ N a  m oev prawom ocnej de to w ie c zó r 
c y z ii , p o w zię te j dnia 23 lute go  udostąpm nia sze rok im  w a r-
r ■ b ro zv  ą z l n y  zo sta ł ł o t v .h c z a s 3 stw om  społeczeństw a wysłuchania 
wyr K o m is a ry c zn y  Z a r z ą d  W a rs za w
skiej O ig a n iza c ji' P a r t j  Pracy-, 
za ś w s zy s c y  je go  c zł-m k o .w e , z  
prezesem  Ty-tusem  F ilip o w ic ze m  
n a  czele, odw ołani zo sta li z za jm o ­
w a n y c h  sta n o w isk ".
A  więc „k o m is a ry c zn y  Z a r z ą d "

15- stu czołow ych u c ze stn ik ó w  koli ■ 
kursu p ró b y  z  o rk ie stry  odbędą si<- 
w  F ilh a rm o n ji publiczni i, z  cenami 
miejsc p o p u la rre m i, w e c z w a r te k  od 
g o d z. 9 -e . do g o d z. ł  t-e j m in . 30 o 
r a z  od g o d z. 14-ej m in . 30 do 16-ej 
m in. 30 i w pią te k od g o d z. 10-ej 30 
do 13 -e j.

IV  in occsacli o spędzenie płójliś 
r za d k o  k ie d y  w y s tę p u ją  p rze d s ta w i­
ciele ludności w ie js k ie j. M o d n e  te o ­
rio  B o y a  i  ,  W ia do m o ści L i  te ra t t 
k ch“  nic d o ta r ły  jeszcze do naszych 
,.islzejiajej.p<ijskich w ioseł;. In a c ze j^  
a niżftli d zie ję  się to w  m iastach, 
p rze w a żn ie  zn żyd /.on ycli. T o te ż  spra­
wa 40-letnic.j zn a c h o rk i w ie jskie j, 
jr a r ja n n y  Szre de -o w e j" i 19 -lc tn ic j 
H c ie n y  K a e za l ińsk i - j ,  m ieszkanek 
w ioski O s tro łę k a  w powiecie G ró je c ­
k im , w zb u d ziła  za interesow anie.

Zn a e h o rk a  o s k a .żo n a  zo stała o do 
konanie niedozw olonego za b ie g u , K a -  
cza lińska  zaś o poddanie m u się.
I  Izie węzy na b y ła  w  szóstym  m iesią­
cu c ią ży , kiedy- zgłosiła się do S zre - 
d e ro w ij. P r z e z  Kilku d n i S .zr .-Je ro ­
wa do ko n yw ała  za b ie g ów , po któ ry c h  
K u c zu liń s k a  od czu w a ła  siln.e bóle. 
P o  ostatnim  'za b ie g u  d zie w c zy n a  u- 
r o A  i la n o w o ro d k a , k t ó r y  j id n a k  u 
m a rł. N ie  u ie d z ą c , co robić zo „w ło ­
k a m i. pobiegła do dom orosłej a k u ­
sze rki i ta  p o ra d ziła  je j a że b y  u- 
k ra d kie m  jroehowała ciało d zie cka. 
N o w o ro d k a  o w inięto w  s zm a ty  i z a ­
kopano w  dole od k a r t o fli .

N a e za liń s k a  i Sizredcrowa ściąg-• !• ;
l ą ł y  na siebie oburzenie całej w ioski. 
W Ja d zc  d o w ie d zia w s zy  się o p rzc -

śtępstw ie, w y d o b y ły  zw ło k i za ko p a - 
nego dziecka i dokonały- se kcji, 
chcąc przekonać sią , c z y  dzieeso 

‘ rze czyw iś cie  zm a rło , c zy  te ż zostało 
za m ordow an e, 

w St-kcja w y k a za ła , ż » -  p r z y c z y n ą  
śm ierci n ow orod ka  by ła. zmniejszo^na 
zdolność do ży c ia , wobec czego obie 
k o b ie ty  o skarżon o  ty lk o  o n ied o zw o ­
lo n y  zabieg.

P r o tc s  obu k o b ie t w zb u d ził ol 
b rzy m ic  • za interesow anie wśród 
m ieszkańców  O s tro łę k i, k t ó r z y  tłu m ­
nie za leg li salę sądow ą. S zre d c ro w a  
nie przy-zn a ła  się do o pe racji i  tw ie r­
d z iła , że  K a c za liń s k a  o dbyła n o rm a l­
ny- . poród w  je j m ie s zk a n ia . D r u zg u - 
cące je d n a k  ze zn a n ia  zło ż y ła  dru ga 
o sk arżon a , k ló r a  p r z y z n a ła  się do 
w in y , m ó w iąc, żc uległa nam ow om  
a ku sze rk i. K i e d y  dziecko u m a rło , 
cbciałn je  pochować n a c m e n ta rzu , 
ale pod u p ły w e m  nalegań zn a c h o rk i 
za ko p a ła  tru p k a  w  p o b liżu  dom u. 
S zre d c ro w a  n am aw ia ła  ją  do p r z e ­
k u p ie n ia  le k a rza  i  dała je j 10  z ł ., 
r o zk a zu ją c , , a że b y  w y s ia i ała się o 
id łs zy w o  św iadectw o, stw ie rd za jąc e, 
że  n ig d y  nic b y ła  w  < iąży\

S ą d  O k rę g o w y  sk a za ł S zrcd c ro w ą  
na 2  Jata w ię zie n ia , K a c za liń s k ą  n a 
rok aresztu i obu niew iastom  za w le - 
i-ił w rk o n a u ie  k a m .

W  jugosłowiańskiej miejscowości 
' Planicy odbędzie się w  najbliższą nie 

dzielę m ię d zyn arod o w y konkurs sko­
kó w  narciarskich. W  konkursie tym  
w e zm ą udzm ł najwybitniejsi skoczko 
wie europejscy, a mianowicie norw e­
scy, szw edzcy-, szw ajca rscy, austrjac- 
c y , czechosłowaccy, jugosłowiańscy 
o raz dw a j nasi s k o c zko w ie : Stani­
sław M arusa rz i Bronisław- C ze ch . 
S kocznia w. Planicy słynie w  Eu ro pie  
pód w zględem  m ożliwości osiągania 
n ajdłuższych  sk o kó w . W  ro k u  zesz

tym N o rw e g  Z y g m u n t R u lhI ustanie 
wił w- Planicy ś w ia to w y  rekord dłu­
gości skoku, w y n o s zą c y  92 m etry.

Ko nkurs sko kó w  w  P la n ie ^ 'b ę d zie  
dla naszych n arciarzy ostatnim w y ­
s tę p e m -w  tym  sezonie. O  ile dooiszą 
.warunki atm osferyczne, spodziewać 
się n a l e ż y t e  nasi ib a j ^ko czko w ie  
zn aidą się na czołow ych miejscach, 
czego me n o g li dowieść na dotych­
czasow ych konkursach, gdzie o rze - 
szka d„a ! .m  albo huragan, albo za*  ̂
mieć śnieżna.

S f a r t R C ^  f l t e  ^ S i t a r z y
Z a rz ą d  P Z P N - u  uchwalił dokładnie 

sprecyzow ane przepisy o karencji d h  
p iłk a rzy , zgodnie z  uchwałą wabiegć 
zebrania. Karencja o bow iązuje w s z y ­
stkich p iłk a rzy  w  1935 lo k u , poczyń i 
ląc od dnia uchwalenia jej p rze z w a l­
ne zebranie P Z P N - u , to zn . oi 1 7  bi­
tego. K a rencji nie podlegają piłkarze, 
k ió rz y  otrzym ali wykreślenie przed 
tym  term inem , jak ró w n ie ż piłkarze

Uli;: Cłfne
n a  t o w a r y  a n g i e l s k i e

Z  d n ie m  14  m a r c a  w e j d ą  w  ż y ­
cie p r z e w i d z ia n e  w  n o w y m  t r a k t a  
cie h a n d lo w y m  u lg i  c e ln e  d la  s ze ­
r e g u  to w a r ó w - a n g ie ls k ic h , p r z y ­
w o ż o n y c h  do P o ł s k i. L T g i  te  obe j 
m ą  z a r a z e m  i te  w s z y s tk ie  k r a je  
k t ó r e  n a  p o d s t a w ie  t r a k t a t ó w  z  
P o ls k a  k o r z y s t a j ą  z k l a u z u l i  n aj'- 
w ię k s z e g o  u p r z y w i l e j o w a n i a .

U r z ę d y  c e ln e  o t r z y m a ł y  j u ż  p o ­
t r z e b n e  i n s t r u k c j e  i l i s t y  t o w a ­
r ó w .

klubów  ro zw ią za n yc h  luh fuzjonow a- 
nych.

7 a r zą d  P Z P N - u  ma za w sze  praw o 
zgłosić sprzeciw przeciw zmianie 
b a rw  klu bo w ych  p rze z piłkarza na­
w e t w  razie zg o d y  zainteresowanych 
klubów- j o k rę g ó w . Z a rz ą d  P Z P N  ma 
rów n ież pra w o  w w y ją tk o w y c h  w y ­
padkach ze zw o lić na „m ianę barw  kl i 
b o w y c h , ale musi być uzyskana na to 
zgo da  w szystk ich  zainteresowanych 
czy n n ik ó w .

8 9 )M m  B m

B O H A T E R
P o  c h w i li  z a c z ą ł  o p o w ia d a ć  w u jo w i  w y p a d k i  o w e g o  

t e to r k u . iM u s ia ł r o z p o c z ą ć  o d  s w e g o  s p o tk a n ia  z  w y n a ­
l a z c ą  O t l e y e m , a  n a s tę p n ie  z  K i w b o r t h e m  i d o s ze d ł a z  
d o  c h w i l , g d y  K i b w o r t h  p r z e m o c z o n y  d e s zc ze m  i z z i ę b ­
n i ę t y  p r z y s z e d ł  p r o s ić  g o  o" s c h r o n ie n ie .

—  R o z u m i e  w u j ?  O n  m e  c h c ia ł, b y m  j a  za  to  o d p o ­
w i a d a ł  i  d la te g o  u k r y ł  się  g d z ie ś  w  fa b r y c e  n a  w ła s n ą  
r ę k ę . £ a m  eie w ie d z i a ł e m , g d z i t  o n  j e s t .J a k  j u ż  w s p o m i­
n a ł e m . b y łe m  te g o  w ie c z o r a  o k r o p n ie  s e n n y . A  p r z y  m o ­
j e j  ro b o c ie  n ie  m o ż n a  so b ie  b y ło  p o zw -o lić  n a w e t  n a  najG 
k r ó t s z ą  d r z e m k ę  ze  w z g l ę d u  n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p o ­
z o s t a w i e n ia  f a b r y k i  b e z  a o z o r u . K r ó t k o  m ó w ią c , u s ia d ­
łe m  so b ie  w  k ą c ie  z  ś w ię t y m  z a m i a r e m , ż e b y  n a j w y ż e j  
n a  m m u t ę  l u b  d w ie  o d n o c za ć  i z a s n ą ł e m . T e r a z  z a c z y n a  
s ię  t a  c a ła  p l ą t a n i n a , a le  j a  j ą  m u s z ę  r o z w i k ł a ć .

—  U w a ż a m , ż e  to  j u ż  n a j w y ż s z y  c z a s , C h a r l i e , j e ­
ż e l i  ci n a  m o je m  z d a n iu  z a le ż y .

—  O b u d z i ł  m n ie  h a ła s  .  w o ń  s p a l e n i z n y , A  w i e d z i a ­
ł e m , i e  w  k o ń c u  s a l i , w  k t ó r e j  s ię  z n a j d o w a ł e m , b y ł  
o l b r z y m i  r e z e r w o a r  w ę g l i n u , p r o d u k t u  n a s z e j  f a b r y k i ;  
j e s t  to r o d z a j  m a t e r j a ł u  p a ln e g o  p ł y n n e g o , z n a c z n i e  
n i e b e z p i e c z n ie js z y , n i ż  n a f t a .  K i l k ą  is k ie r e k  w  t a k i m  
r e z e r w o a r z e  i w s z y s t k o  w y l a t u j e  w  p o w ie t r z e . W y s t a r ­
c z y ł b y  n a w e t  p o ż a r  w  s ą s ie d z t w ie  i r o z g r z a n e  p o w ie ­
t r z e , b y  j u ż  n a s tą p i ł  w y b u c h . Z r o z u m i a ł e m , że  eoś się 
p a li  i z a c z ą łe m  b ie c  k o r y t a r z e m  P e łe n  b y ł  d y m u , a n a -

W  te d yw e t  w  n o r m a ln y m  c za s ie  b j 1 c a łk ie m  c ie m n y  
k to ś  m n ie  m in ą ł  w  p r z e j ś c iu .

—  T e n . ,  o s o b n ik ...  j a k  m u : . . .  K i b w o r t h ?
—  T o  m u s ia ł  b y ć  o n . N a  k o ń c u  k o r y t a r z a , b y ł y  

u m ie s z c z o n e  k o r k i  i p i z e w o d n i k i  e l e k t r y c z n e . P a m ię t a m  
je s z c z e , że  te n  c z ło w ie k  m ó w i ł  m i p r z e d t e m , że  je s t  e le k ­

tr o t e c h n ik ie m  i ż «  p r z e w o d n i k i  n ie  są dość z a b e z p ie c z o ­
n e . W id o c z n ie  m u s ia ło  n a s tą p ić  k r ó t k ie  s p ię c ie , k t ó r e  
s p o w o d o w a ło  p a ż a r .  G d y  się  o c u d z ile m  i z a s t a łe m  w s z j  
s tk o  p e łn e  d y m u , s p o s tr z e g łe m  d o p ie ro  po c h w i l i ,  że  k to ś  
s ie k ie r ą  p r z e c i ą ł  p r z e w o d n i k i , o t a c z a ją c e  s t r o n ę , g d z ie  
s ta ł r e z e r w o a r  w ę g l i n u . S ie k ie r a  l e ż a ł a  je s z c z e  p o r z u c o ­
n a  n a  p o d ło d z e . P o n i e w a ż  o g ie ń  t l i ł  się je s z c z e  v -  p a ru  
m ie js c a c h , w ię c  k r z y k n ą ł e m , b y  z a w o ła ć  l u d z i ,  u s iło w a ­

łe m  g a s ić  i s p a r z y ł e m  się n aw -et w  r ę k ę . A l e  to n a j w a ż ­
n i e j s z e : z a s a d n ic z y  r a t u n e k  z o s ta ł u s k u t e c z n io n y , z a ­
n im  się  o b u d z iłe m , a  j e d y n y m  c z ło w ie k ie m , k t ó r y  m ó g ł 
to  u c z y n i ć , b y ł  K i b w o r t h , R o z u m ie m  t e r a z , j a k  się  to 
s t a ł o : u r a t o w a ł f a b r y k ę , a m o że  ca łe  m ia s t o , a p o te m  
c z e m p r ę d z e j u c ie k ł. R o z u m i a ł  p r z e c i e ż , że  zle c ą  się  z a ­
r a z  lu d z ie  i g d y b y  go t u  z a s t a l i ,  p o s z u k iw a n e g o  p r z e z  
p o h e je , j e s z c z e  p o d e j r z e w a li b y , że  to  o n  p o d p a li ł . T ł u m a ­
czę  w u j o w i  t o , co t e r a z  o te m  m y ś lę , a  n ie  t o , co m y ś la ­
łe m  w ó w c z a s . W t e d y  m ia łe m  t y lk o  je d n ą  m j s l :  u k r y ć  

t o , że  z a s n ą łe m , g d y ż  w y r z u c o n o b y  m n ie  n a t y c h m ia s t  
z a  d r z w i ,  a z a le ż a ło  m i n a  m o je j p o s a d z ie .

—  N i e  m a m  ci te g o  z a  z ł e , c h ło p c ze  —  p o w ie d z ia ł  
w u j  —  n a  B o g a  n ie .

—- P r z y n u s z e z a m  t a k ż e , —  c ią g n ą ł C h a r li e  z  t w a r z ą , 
iś n ia e ą  od p o tu  że  K i b w o r t h  m u s ia ł  u c ie c  p ę d e m  i z a ­
w ia d o m ić  t a k ż e  s t r a ż  o g n io w ą , bo s t r a ż a c y  p r z y j e c h a li  
b ł y s k a w ic z n ie  i n ie  w ia d o m o  b y ł o , k to  ic h  w e z w a ł . K i b ­

w o r t h  s p e łn ił , co n a le ża ło  i o d d a l ił  s ię , b y  go n ie  a r e s z ­
t o w a l i . A  j a  t r o s z c z y ł e m  się t y l k o  o t o , b y  n ie  d o w ie d z ie ­
li się  o m o je j d r z e m c e . Z a s t a l i  m n ie , g d y  w p a d li  do g m a ­
c h u , z  s ie k ie r ą  w  d ło n i i z  o p a r z o n ą  r ę k ą . B y ł e m  o s z o ło ­
m io n y  d y m e m  i te m  co się s ta ło . M y ś l e l i  wrię c , ż e  to  j a  

u r a to w a łe m  f a b r y k ę  i p o w ie d z ie li  to  te m u  fa c e t o w i z  g a ­
z e t y .  P a m i ę t a j  o te m , w u j u , żc  w  o w y m  m o m e n c ie  n ie  
b j  ło m o w y  o ża d n e m  b o h a t e r s tw ie . N i g d y  n ie  t w i e r d z i ­
łe m , że  je s te m  b o h a te r e m  N i e  c h c ia łe m  t y lk o  b y ć  w y ­
d a lo n y  z p r a c y  i s t a r a łe m  się te g o  u n ik n ą ć . W t e d y , z j a -  
w nt się  p a n  K i n n e y .. .

—  K t o  to je s t  K i n n e y ?
—  T o  w y b i t n y  d z i e n n i k a r z  z- „ T r y b u n y  C o d z i e n n e j "  

i „ K u r j e r a  N ie d z ie l n e g o " , p is u je  t a m  fe l j e t o n y  i in n e  
w a ż n e  a r t y k u ł y  T e n  n a t y c h m ia s t  z d e c y d o w a ł, że  je s te m  

h o h a t e r e m , k t ó r y  u r a t o w a ł  f a b r y k ę  i m ia s to  o d  p e w n e j 
z a g ł a d y  i  s t r a s z n e j  ś m ie r c i i t a k  j u ż  p o s z ł o .. .

—  G o ś  w  t y m  l o d z a j u  j e d n a k  z r o b iłe ś  C h a r li e  P r z e ­
c ie ż  s a m  m ‘ m ó w iłe ś , że ś  p o b ie g ł do te g o  w ie lk ie g o  re - 
z t ^ o a r u ,  b y  t a m  g a s ić  o g ie ń .

—  T a k ,  a le  w  is to c ie  n ic  n ie  z r o b ił e m . T y l k o , że  o n  
n ie  c h c ia ł o te m  s ły s z e ć . K i n n e y  p o s t a n o w ił , że  je s te m  

b o h a te r e m , z a m i e r z a ł  O D w ie ś e ić  o te m  ś w ia t u  i k ie d y  
n a s z  d y r e k t o r  c h c ia ł m u  to  w y p e r s w a d o w a ć , p o s ia ł go 
do w s z y s t k ic h  d j a b ló w . A  p o te m  j u ż  n ie  m o g łe m  się 

c o fn ą ć . I  t a k  się s t a ło , że  c h o ć  n ie  ja  n a r o b iłe m  te g o  
g w a ł t u , to  w  p e w n y m  m o m e n c ie  m u s ia łe m  j u ż  c a łk o ­
w ic ie  się te m u  p o d d a ć .

— R o z u m i e m , —  o d p o w ie d z ia ł  w u j .  ś c ią g a ją c  
b r w i  —  i w  te n  sp o só b  d o s ta łe ś  p ię ć s e t f u n t ó w  z a  coś 
c ze g o ś  n ; p z r o b i ł .

(D  c. n ).

U r & c z Y s t c ś d  w  W . T . t .
W najbliższą ^obotę o g o d z. 20 od» 

będzie się w \ V T C  na Dynasach aka- 
denija spo rto w a , na której bedą ro z­
dane nagrody turystom  i za w o d n i­
ko m , zd o b yte  w  w;yścigach klasycz­
nych W T C , to ro w ych  i szosow ych w  
zeszłym  sezonie.

Ponadio* odbędzie się uroczystość 
w ręczenia specjalnych dyplom ów  
członkom  d o ży w o tU m  W T C .

Z w y c i ę s t w a  t e n i s i s t ó w
w S m  R a m o

W U zo re j rozpoczął się w  San Ro­
mo m ię d zyn aro d o w y turniej tenisowy 
z  udziałem trzech naszych tenisistów.

P ie rw s zy  dzień przyniósł nam trzy  
zw y c ię stw a . H ebda pokonał Peranic- 
go 6 :3 . 6 .1 .  Tarłowski -■.wycężył C u l- 
.t y a  4 :6 , 9 :7 , 8 :6 , a W itm a n  pokonał 
V id o  6 :1 . 6 ,0 .

Kronika sportowa
lndyci idualne m istrzostw a bokser­

skie y  B y d g o s zc zy  zdo byli następują 
cy pięściarze, p o c zą w s zy  od w a gi mi 
szej do półciężkiej: U u id e rk a , Rinke, 
W o jtk o w ia k , B o ro w ic z, D o rs z, b a ra ­
czek, Sobek i B o ro żj nski. O p ró c z R u i  

•kego tP o lo n ja j i B crożyń skiege ( K i  
bel Polski) reszta m istrzów  należy do 
Asto rji.

*
W  m iędzynarodow ym  h o n k jr tii  

skoków  narciarskich w  G a rm isch -Pąr 
tenkirchei, zw y c ię ży ł słynny narciarz 
norweski, Birger K u a d , osiągając sko 
ki 72 i 6P m. ■*

N o w y  rekord św ia tow y >v w y p y ­
chaniu ciężaru oburącz ustanówił w  
Kairze Egipcjanin A ttla , osią_gając w 
w adze lekkiej 14 1,5  kg.

*•
Kolarską 6-dniów kę w N o w y m  Jol 

ku w yg ra ła  para Le io u rn e u r —  G m r- 
geiti, jarzębywając 3.828 k n :.•

R o ze g ra n y  w  G e n ui m iędzypań­
s tw o w y  m ecz tenisow y W ło ch y —  
N ie m cy za ko ń czył się zw ycięstw em  
Niem iec 3 :2 . W  ostatnim dniu meczu 
R a do  (W ło c h y ) pokonał D tn ke ra  
4 :6 , 7 :5 . 7 :5 , 0 :2 , a Cram m  (N ie m ­
c y ) zw y c ię ży ł Palm iercgo 4 :6 , 6 4, 
6 :1 .  6 :1 . *


